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Ceny Zboża w 3 i 4 gatunkach sprzedawać 
nego ra  targowicy w Kleparzu.

LO T E R Y A  KRAJO W A.
W  496 ciągnieniu dnia 28 marca 1832 

roku w przytomności osób od Rządu do tego 
wyznacsonych, wyciągnięte z kola zostały 
numera następujące:

38. —  65. — 29. —  46. —  90.
Przyszłe 49/ ciągnienie przypada dnia 

4-, Kwietnia 1832 r.

Dnia 2 V Marca 1 2 3 4

1832 r. Zł Sr Zl Sr Zl g>' Zl g r
K orzec Pszenicy. 18 — 15 15 13 — 12 — .

— Zyta........ . 15 — 14 — 13 — 12 —G
— ' Jęczmień:. 14 — 13 12 — 11 15
— Grochu.... 14 — 13 — U — 10
— O w sa ....... 9 _ 8 24 8 15 8 ---,
— Jagieł....... 24 — 2 2 . — 18 — 17 _ _ _
— Rzepaku... 25 — 2 2 — 17 — 14 15

Pisarz Trybunału I  Instancyi 
W olnego N iepodległego• i  ścisłe Neutralnego > 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
Pódaje do publiczney wiadomości, iż na 

żądanie W . Anny z.Szopowiczów Im o \oto Szy • 
mańskiey teraz VY. Jana Dąbrowskiego O. Iv. 
P. m ałżonki, w imieniu maloietniey córki 
Michaliny Szymańskieydzialającey, tu w Kra­
kowie mieszkającey; kamienica przy ulicy S. 
Jana w gminie IV  mieyskiey na wschód z 
ulicą S. Jana, na południe z,kamienicą JW . 
Barbary Czackiey L . 461 oznaczoną na za­
chód z domem PP. Zameckich przy ulicy 
Slawkowskiey, na północ z kamienicą pod 
L. 463 sytuowaną granicząca, do sukcesso- 
rów ś. p. Dawida Oebschelewitza, to jest: 
Tekli z W iesiołowskich wdowy i Maryan- 
ny Oehsehelewitzowey jedynev córki mało- 
letniey, tu w Krakowie pod L. 465 mieszka­
jących , prawem własności należąca pod*L«. 
462 stojąca, sprzedaną będzie na publiczney 
licytacyi, a to na. satysfakfy b stimnjy 600 du­
katów z prowizyą, aktem urzędowym 3.) l ip - 

ca 1825 r. przez ś. p. Dawida Oebschele w i - • 
tza na rzecz małoletniej M ichaliny,Szy mań.- 
skiey zapisanev..
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Przedarz tę popiera w imieniu wierzy- 
cielki 'W . Adam Krzyżanowski P. O. D. 
adwokat sadowy pod L . 312 zamieszkały.

Zajęcie tey kamienicy wyżey z położenia 
swego opisaney, d. 14 kwietnia 1830 r. przez 
komornika P. Henryka Salamońskiego usku- 

'tecznione, a następnie w wykazie hypote- 
cząyin teyże kamienicy d. 29 kwietnia 1830 
r. przez rejenta hipotek zamieszczone zo ­
stało do L . 198.

Warunki tey licytacji wyrokiem Trybun. 
I Tnsf: d. 31 sierpnia r. zapadłym zatwier­
dzone zostały, są następujące:

1 . Cena szacunkowa pierwszego wywoła­
nia początkowo ustanowiona była w summie 
27563 gr. 8 kamienicy pod L. 46*2 potyin 
zniżoną została o część to jest do sum­
my 18,460żl, i od tey rozpocznie się licytacya.

2 . Chcący licytować złoży 1./3 część jako 
\adiuin to jest 1846 złp. które wrazie nie­
dopełnienia warunków utraci i nowa licyta­
cya na jego szkodę przedsięwziętą zostanie.

3. Pnpieraiący licy tacyą wolny jest od z ło ­
żenia V»dium.

4. Widerkaffy tudziesz czynsz ziemny, je ­
żeli się jaki okaże, zostaną przy ruchomości.

'5. Koszta popierania licytacyi zapłaci na­
bywca do rąk pobierającego adwokata, w 
ilości jaka wyrokiem sądowym ustanowioną 
będzie.

6 . Podatki zaległe zapłaci nabywca natych­
miast z wszelkich epok.

7. Nabywca zaraz po licytacyi złoży po­
łow ę summy z licytacyi wynikłey z potrące­
niem witłerkaffów i zaspokojonych wszelkich 
zaległych podatków, tudzież kosztów do de­
pozytu sądow ego, drugą zaś połowę przy 
sobie zatrzyma, aż do skutku klassyfikacyi, 
po nastąpieniu którey wierzycielom użyte­
cznie umieszczonym wraz z procentem po 
5 / 'J00 od daty nabycia zapłaci.

Do takowey licytacyi wyznacza się ter­
min na dzień 23 maja 1832 na audyencyi 
Tnbunalu I Instancji o godzinie 10 z rana.

W Krakowie 14 Marca 1832 r. 
lui/iczkowski Pisarz Tryb.

$ » n a r ? £ t i c & c i .
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V . L O C H Y .
IVzYM 28  Lutego.

—  Kardy nał sekretarz stanu podał do am­
basadora trancuzkiego Pana de St. Aułaire

względem zajęcia Ankony dołączone poniżey 
dwie noty. Sprawiło to podziwienie że pół— 
kownik Lazzarini w nocy z 2 2  na 23 nie- 
spał w warowni i bramę szlaktuzu zostawił 
nieobsadzoną. Delegat otrzymał rozkaz u- 
dać siędoO ssim o, a woyska mają rozciągnąć 
kordon zdrowia koło Ankony. Wezwano tu 
Lazzariniego i xięcia Ruspoli, aby się wy­
tłumaczyli z swego postępowania. Zapewnia­
ją , że woyska zajęły także Pesaro i Recanati.

Nota Kardynała Sekretarza Stanu do Am~ 
bassadora francuskiego Pana St. Aułaire z 
dnia 25 Lutego.

^Podpisany sekretarz stanu, otrzymał przez 
nadzwyczajnego gońca od delegata w An- 
konie, i od tamteyszego komendanta placu 
i warowni, dwa zgodne tapporta względem 
wypadku, który przy istnieniu stosnnków 
przyjacielskich, między Jego Świątobliwością 
a K ole in  Jmć Francuzów, tudzież po powta­
rzanych oświadczeniach rządu francuzkiego, i ż 
zaręcza za całość i niepodległość krajów sto 
Jicy świętey, tudzież podaniu dwóch not pod­
pisanego do JW Pana, z d. 1 ti 3 lutego, zda­
je  się niepodobnym do wiary. Bydź może 
iż obecnie wypadek ten jest także JW M Pa- 
nu wiadomy, a podpisany nie wątpi iż go 
równie zadziwił, jak oburzył.

»Dnia 2 l ukazała się o kilka migliów od 
Ankony eskadra francuzka przybywająca z 
Algieru, złożona z okrętu Jinijowego Suffren  
o 90 działach, fregaty Arlhemise o 56 dzia­
łach i fregaty Victoire o 44 działach, ostatnia 
jeszcze nie zupełnie odbyła kwarantanę przed 
Tulonem. —  Dnia 2 2  kapitan portowy 
udał się w imieniu reprezentantów rządu Je­
go Świątobliwości, do dowodzców eskadry 
francuzkiey, ofiarując im wszystko czegoby 
potrzebowali do osobistry usługi. D o­
wódca eskadry oświadczył podziękowanie za 
takową ofiarę i dodał, ".e dnia 23 z rana sta­
nie w porcie na kotwicy i salutować będzie 
zwyczaynyin sposobem warownię, która z 
swojey strony odpowie, i zresztą przestrzegać 
będzie oddania honorów’ dowódcy eskadry, 
skoro ten wysiądzie na ląd. Nie zaszło nic 
takiego między władzami papieskiemi i do­
wódcą francuzkim, coby było inogło nasuwać 
wniosek, o nieistnieniu wzajemnego pr*}’Ja' 
cielskicgo szacunku. Dowódca francuzH °* 
kazał tylko pewną niechęć, że Iregata f i  
c/otre, miała jeszcze przez cżas jakiś od by­
wać kwarantanę.

i
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VDnia 23 z rana o godz. 3 woysko fran- 
cuzkie tajemnie wysiadło z okrętów; 1500 
łudzi wylądowało, którzy zaczęli niszczyć 
nieobsadzoną bramę szlachtuzu, a następnie 
zajęli dwa odwachy w mieście i rozbroili 
żołnierzy papieskich. Podeszli wartę stojącą 
przy kwaterze pułkownika Lazzarini, kom- 
mendanta portu i placu, posłali sierżanta po­
sterunku papieskiego, do drzw i jego mieszka­
nia, a używszy jego głosu, znanego osobom 
mieszkającym u komendanta, kazali sobie 
takowe otworzyć. Pułkownik Combes wszedł 
do mieszkania dowódzcy, oświadczając mu, 
iż jest jeńcem wojennym francuzkiin, .leżeli 
nie odda warowni. DowóJzca odmówił temu 
żądaniu, a pułkownik Combes kazał go wraz 
z adjutantem zaprowadzić do pałacu delega­
ta, gdzie na nowo żądał od komendanta od­
dania twierdzy, jeżeli chce odzyskać w olność. 
Gdy komendant powtórnie odmówił temu żą­
daniu, tak on jako też officerowie, żołnierze 
i urzędnicy woyskowi, niebędący w cytadelli, 
zostali ogłoszeni za jeńców wojennych; na 
słowo kommendanta dozwolono im jako jeń ­
com wojennym pozostać w mieście.

W  tym samym czasie, około godziny 4 
udał się officer sztabowy w towarzystwie of- 
ficera papieskiego do sypialnego pokoju de­
legata, oświadczając temuż, iż wszystkie po­
sterunki zajęte są przez w ojsko francuzkie 
a zarazem dla zapobieżenia rozlaniu krwi żą ­
deł oddania warowni. Zdziwiony takicm po­
stępowaniem przyjaznego mocarstwa, delegat 
uświadczył, iż nie może przychylić się do 
takiego żądania, a zarazem i ustnie i na 
piśmie protestował przeciwko takiemu nad- 
Węreżeniu naywyższey władzy stolicy świe- 
tey. Ten jest wierny obraz wypadku o któ­
rym poJpisany zawiadomiony został, przez 
dwa urzędowe rapporta.

»Oyciec Święty już został zawiadomiony o tych
zdarzeniach, a chociaż jest przekonany, że 
zamach tak wielki przeciwko naywyższey je ­
go władzy, ani z rozkazu króla Francuzów, 
ani rządu jego  nie został przedsięwzięty, i ?/e 
takowy jest także uskuteczniony bez wia­
domości JW M Pana, polecił atoli podpi­
sanemu, zawiadomić go o wszystkiem i uczy­
nić następujące oświadczenie.

»Jego świątobliwość protestuje formalnie 
przeciwko najściu papieskiego kraju, usku­
tecznionemu przez osadę eskadryfrancuzkiey 
dhia 23 1. z rana, równie jak przeciwko wszel­

kiemu mieszaniu się do władzy naywyższty 
i przeciwko popełnionemu nadwerężeniu środ­
ków zdrowia ze strony eskadry francijzkiey, 
wkładając zarazem odpowiedzialność za wszy­
stkie skutki ztąd wyniknąć mogące na rząd 
francuzki. Jego świątobliwość żąda, aby 
wojska które wkroczyły do Ankony, oddali­
ły się z niey natychmiast. Przy uczuciu nay- 
W'yższey niechęci, jaką Jego Świątobliwość 
jest przejęty z powodu tak nieprzyjemnego 
wypadku, Oyciec Święty jest przekonany, iż 
przy prawości rządu francuzkiego, otrzyma słu­
szne zad-ośyć uczynienie jakiego żąda. Pod­
pisany ma zaszczyt, i. t. d»

Druga  Ą ola Kardynała Sekretarza Stauw 
do Hrabiego St. Atdaire nadzicyczaynega 
posła Króla JmciFrancuzów  a dnia 26 Lutego.

»Po koimnunikacyach jakie podpisany sekre­
tarz stanu miał zaszczyt uczynić JWMPanu 
w nocie z dnia wczorayszego, znayduje się 
wprzykrem położeniu, uczynić mu jeszcze in­
ne, o gwaitownem zajęciu Ankony, których 
przedmiotem są dalsze zarnaęhy przeciwko 
naywyższey władzy papieża.

»Zruna dnia 23 pólkownik Combes kazał 
oznajmić delegatowi w Ankome, że mu nie 
v/olno żf nikim mówić, że nikt do niego u~ 
dać się nie może; w którym to celu posta­
wiono wartę przy drzwiach gabinetu delega-- 
ta, a ta wzbraniała mu rozmawiać, nawet z 
którymkolwiek ze służących. Zarazem pół— 
kowuiik Combes wezwał papieskiego sztaos- 
officera znaydującego się w warowni do jey 
oddania, z warunkiem: że woysko papiezkie 
z bronią i pakunkiem przy . okazaniu czci 
woyskowey opuści twierdzę, lub też wspól­
nie odbywać będzie służbę W warowni, 
tak iżby połowę załogi składało woy sko fran­
cuzkie; któremu wszystko to oświadczone zo­
stało prz,ez posła francuzkiego w Rzymie.

Sztabow>y officer papieski przyrzekał oddać 
warownię i przypuścić równą liczbę załogi 
fiancuzkiey i papieskiey, lecz oczekiwał do- 
cyzyi z Rzymu. Officer francuzki przyrzekł 
prócz tego, że gdy by się ukazały woyska au- 
stryackie w bliskości Ankony, wojsku pa­
pieskiemu wolno będzie z bronią i sprzętem 
woiennym udać się drogą ku Rzymowi, z 
warunkii/m wszakże, że załoga wyszła z wa­
rowni, nie może użyć oręża na korzyść au- 
stryaków, ani też inney potęgi pu^eciwko 
woysku francuzkiemu.

»Mieysca między nawiasami są wyjęte z u­



kładu' napisanego' dnia- 23 In tego w  południa- 
w warowni ankońskiey, podpisanego ze stro­
ni' woysk papieskich przez podpułkownika 
lluspoli, a ze strony woyska francuzkiego 
przez pułkownika Coinbes, który przez dele­
gata podpisanemu skretarzowi stanu został . 
nadesłany.

wOyciec święty nietylko niepotwierdził nie­
formalnego wkładu, podpisanego przez pod­
pułkownika lluspoli i pułkownika Combes, 
lecz go zupełnie odrzucił, uważa go za nie­
ważny, z zastrzeżenienia pociągnąć do odpo­
wiedzialności tych z pomiędzy sług swoich, 
którzy się d o ’ niego przyłożyli.

oOyciec święty rozkazał prócz tego, aby 
woyska jego  wszelkiey broni, z wyjątkiem 
żołnierzy policyjnych, oddaliły się natych­
miast z twierdzy i miasta- Ankony, równie 
jak delegatowi,  który sobie ma. obrać inne 
m iejsce mieszkania..

»Podpisany podając do wiadomości JM . Pana 
najw j ższe ta postanowienie ma zaszczyt i t.d„—

Anlioua d, 2 9  Lutego,

—  W czoray z wyższego rozkazu opuścił 
dragoni i kompanij- weteranów, jedjnie po­
zostałe woysko papieskie, miasto tutejsze.—  
Służbę w cytadelli odbywają ciągle współ* 
nie papiescy i francuzcy żołnierze-

A N G L I A
londyn  4  M arca .

—  Dziennik Globe powiada;-} Okoliczność, 
że najwyższą władzęGrecyi ofiarowano czło­
wiekowi tak młodemu, jak  jest Otto xiąże 
bawarski, mniey zadziwiać będzie tego, kto 
zna wielką popularność, jaką mą w Grecyi 
jeg o  oyciec i jego  rodzina. Niepotrzebnein 
byłoby zbijąć tych, którzy jak Times twfer- 
dzą: że byłoby lepiey, gdyby nowy władca 
Grecyi znaydował s:ę wdoyrzulszym wiekn; i 
m yto przyznajemy. J M i m o  tego, wymieniona tu 
uwaga, inoże także mieć swoje korzyśoi; to 
jest jeżeli z nią porówamy wybór męża, 
który już przez osobisty sposób myślenia, na­
leży do oddzielnego któregokolwiek stronnictwa 
europeyskiego. Ktokolwiek by się udał do 
Grecyi, zawsze by mir musiano przydać zdol­
nych i doświadczonych doradców. Jeżeli to 
będzie młodzieniec uzdolniony jakim jest Ot­
to \iąźe bawarski, tedy panow anie jego , roz­
poczęta bez przesądów o nim i poprzedza- 
jąrey go -opinii, może mieć bardzo zbaw ienny 
wpływ na Grecją. Niezaprzeczenie w 1 bór

który uczynić miano, dla względów jakie a  
jedney i z drugiey strony przestrzegać mu­
siano, bardzo byl ograniczony: młody mo­
narcha nierównie łatwieyt zastosować się mo­
że do kraju którym ma rządzić $ niż kto starszy, 
któremu trudno byłoby zrzec się niektórych 
zwyczajów, a które mogłyby od niego oo- 
stręczyć Greków. Prócz tego, wybór ten przed­
stawia i tę korzyść, że syn kióla bawarskie­
go .może bydź uposażony przez 'oyca swego 
w doradców, pieniądze, zasłużonych, do* - 
świadczonych i przychylnych swojey rodzie 
nie ofiicerow. Ciężar przypadający na Anglią , 
zmniejszy się wskutek tego bardzięy, niż w 
jakimkolwiek innyin przypadku; chociaż to 
przedstawia większą rękojmię, dla nowegu. 
państwa,

—-  -o®a —— .

T C R C T A

—  Powszechna gazeta niemiecka zawiera 
następujące wiadomości: Z  Wiedniu 29 lu­
tego. Przez Bukarest donoszą ze Stambułu, 
zb klątwa sułtana przeciwko Mchemedowi AL 
baszy Egiptu, została ogłoszona w naymo- 
cnieyszych .wyrazach. Tey broni sułtana, u- 
siłował basza zapobiega., szczegolniey, jak 
się okazuje z proklamacyi jego  rozrzuconych 
po Syryi; skutek okaże, ile mu się to po­
wiodło. Na wszelki przypadek, oświadczenie 
sułtana, przymusi także Mehemeda Alego 
do usprawiedliwienia swego postępowania 
przed światem, przez co choć w części usu­
nięta będzie zasłona pokrywająca te stosun­
ki. O zgodzie bez poprzedniego użycia o- 
ręża, . teraz już ledw'0  pomyśleć niożna. Li­
sty te nie donoszą , nic o nowszych wypad­
kach w Syryi. —  Z  Tryestu 25 lutego. Dziś 
przybył tu okręt z Alexandryi. Przy wyiściu 
jego pod żagle; flotta egipska była już zno 
wu przysposobiona do odpłymenia, a statki 
przewozowe sposobiły-, się zawieść ammuni' 
cyą i żywność do brzegów Syryi pod kon­
wojem. kilku fregat i jednego okrętu linio­
wego

Doniesienie prywatne.
Zginął piesek biały szpicek długo feudt; tj 

na tylney nodze od ukąszenia wylniafy; Kto 
by go znalazł raczy się zgłosić na Stsadoi i 
pod .Nr. 2 a. otrzyma nagrodę.


